



K t o ś    d r u g i



Skąd  tu  się  wzięło  dziwne  stworzenie ,

Pan  Bóg  na  pewno  tego  nie  stworzył ,

Chyba  powstało  tu  rozdwojenie ,

Albo  „ktoś  drugi”  w  człowieku  ożył .

Walkę  prowadzą  wciąż  nieustannie ,

Zwycięża  jeden  a  drugi  słabnie ,

Czasem  się  kryje  jeden  starannie ,

Gdy  ten  silniejszy  już  nim  zawładnie .

Tak  mocno  czasem  są  powiązani ,

Że  dwaj  w  człowieku  wciąż  urzędują ,

Jakby  już  byli  na  siebie  zdani ,

Człowieka  życiem  ciągle  kierują .

Spójrzmy  na  życie  w  tym  rozdwojeniu ,

W  jednym  mieszkaniu  dwóch „gospodarzy”, 

I  każdy  mówi  w  swoim  imieniu ,

A  używają  tej  samej  twarzy .

Dużą  rodzinę  ma  nasz  człowieczek ,

Gdziekolwiek  pójdzie  spotka  „krewniaka”,

Wielka  rodzina  na  całym  świecie ,

Nie  ma  wśród  wszystkich  tam  jedynaka .

Jeden  z  nich  zawsze  bardzo  uczciwy ,

Nigdy  nie  kłamie , jest  „bogobojny” ,

On  „reklamuje”  towar  prawdziwy ,

Jest  przy  tym  „szczery  i  bardzo  hojny”,

Ten  drugi , mniejszy , wciąż  gdzieś  się  chowa ,

Czasem  wychodzi  dość  niespodzianie ,

Używa  „brzydsze” , niż  pierwszy  słowa ,

W  razie  „potrzeby”, nawet  okłamie.

On  się  „rozpręża”  na  osobności ,

Gdy  nikt  nie  widzi  dopiero „działa”,

Chce  sobie  użyć  również  „wolności”,

Którą  „natura”  mu  obiecała.

Zawsze  do  głosu  go  dopuszczają ,

Gdy  tamten  pierwszy  jest  „nieżyciowy”,

Jak  coś  „załatwić”, jego  pytają ,

On  ma  na życie  pogląd  „dość  zdrowy”.

Może  wyrosnąć  też  na  „olbrzyma”,

Wtedy  ten  pierwszy  już  się  poddaje ,

Bo  go  ten  drugi  w  zamknięciu  trzyma ,

I  dojść  do  głosu  już  mu  nie  daje .

Czasem  słabiutki , jak  gdzieś  zza  grobu ,

Głos  się  odzywa , tego  pierwszego ,

Czyż  nie  ma  w  świecie  dla  mnie  sposobu ,

By  się  wydobyć  spod  jarzma  tego .

Niewola  grzechu , natura  stara ,

Zawsze  człowieka  w  życiu  zniewala ,

A  kiedy  umrze w  człowieku  cała ,

Duch  Święty  nowe  życie  wyzwala .

A  w  nowym  życiu  jedność  panuje ,

Jezus  jedynym  jest  Gospodarzem ,

On  tylko  życiem zawsze  kieruje ,

I  u  drzwi  serca  stoi  na  straży .

